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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się czw artym  kw artałem  przypom inam y , iz  prenum erata  ćwierćr oczna dla  

tutejszych czytelników w ynosi:  . . .  1 T a l. I fĄ  s g r . ; 
dla zamiejscowych za ś :  . . ; . 2 T a l.

Zam iejscow i czytelnicy odbieraś będą za  tę cenę C O D Z I E N N I E  wychodzącą gazetę na 
W s z y s t k i c h  K r ó l .  U  r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P renum erata  , egzem plarza  na papierze kancellaryjnym  wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcej 
od pow yższej ceny. —  N ie  naszą będzie w iną , je ie l i  dla późniejszego zam ówienia w  ciągu bieżą­
cego kw a rta łu , poprzedzające num er a nie będą m ogły  być przesłane.

P o zn a ń , dnia  31. G rudnia  1836'.
E x p e d y c y a  G a z e t  W .  .D e k  e r  a S p ó ł k i .

Wiadomości zagraniczne.
F  r a  n c y a ,

Z  P a r y ż a ,  d n ia  20. G ru d n ia .
O n e g d a j  o d p raw ił  P a n  G re e n  sw o ję  z a p o ­

w iedz ianą  pod róż  n ap o w ie t rz n ą  w  tow arzy ­
stwie L a d y  R o s c o e ,  L o rd a  Y a ru io u th a ,  P a n a  
G a y - L u s s a c a ,  cz łonka A k ad e m ii  sztuk p i ę ­
k n y c h ,  P i l te g o ,  D y re k to ra  francuzk iego  towa­
rzystwa g a z o w e g o ,  i P a n a  H u g h e s a .  C hoc iaż  
p o w ie t rz e  w  najw yższym  s topn iu  b y ło  n i e ­
p r z y je m n e ,  n ie  chc ia ł  je d n ak  P a n  G re e n  czy­
n ić  za w o d u  m n ó s tw u  zg ro m a d z o n y c h  osób , 
c iekawych w idzen ia  tak rzadkiego w idowiska, 
i ośw iadczy ł,  że  w o zn a cz o n e j  g odz in ie  puśc i 
s ię  w górę. P rzec ież  o p ó źn i ł  s ię  n ieco  o cz e ­

ku jąc  X ięc ia  O r le a ń sk ie g o ,  k tóry  p tzybyc ie  
sw oje ozna jm ić  k a z a ł ,  i  w tedy dop ie ro  w zniós ł 
Bię w g ó r ę ,  gdy go  A d ju ta n t  X ięc ia zaw iado ­
m i ł ,  ż e  z p o w o d u  n iep rzew idz ianych  oko li­
czności te n że  p rzybyć  n ie  m oż e .  W te d y  to  
za d an y m  znak iem  w zniós ł  s ię  balon n ie z w ło ­
czn ie  w pow ie trze .  P o  u p ły n ie n iu  90 se k u n d  
już  go m g ła  całk iem zak ryw a ła ,  a po  dw óch  
m in u ta c h  znikł z u p e łn ie  z ocz u .  P ie rw ia -  
s tkow o zam ie rzy ł sob ie  P a n  G re e n  udać  s ię  
w  p rost do L o n d y n u ,  lecz z  p o w o d u  n ag łe j  
z m ia n y  pow ie trza  i czyniąc zadosyć pow sze­
c h n e m u  żą d a n iu  pow róc i do P ary ża  i je szcze  
je d n ę  p o d ró ż  takową odpraw i.   ̂ O  godzin ie  7§ 
w ieczo rem  n adesz ła  w iadom ość ,  że  P an  G r e e n  
Spuścił s ię  wraz z sw ym i towarzyszami szczą-
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śl iwie aa z i em ię  na milę pon iże j  V i t r y .  P o . 
n iewaź żeglarze napowie t rzn i  j e szcze  tego sa- 
mego  wieczora wrócić chc ie l i ,  prze to  P a n  
G r e e n  ogran iczył  po dr óż  swoję na j ednę tylko 
go dz i nę .  W  pięć m in u t  po  wzn ies i en iu  się 
w g ó r ę  na 500 s tóp przeby li  żeglarze warsz- 
twę  mgły i najpiękniej sze przyświecało im s ło ń ­
c e ,  a t e rm o m e t r  okazywał  87 s t op n i  F a r e n -  
hei ta.

W i e l e  ro d z in  wygląda jeszcze z wielką o b a­
wą  d r ug ie g o  rapor tu  Marszałka Clauzela wraz 
z listą po leg łych  i r an ionych .  Zar zuc a j ą  M a r ­
szałkowi , że  zaraz do  pie rwszego  swego ra ­
po r t u  n ie  do łączy ł  listy im ie n ne j  żo łn ierzy ,  
którzy do G ue l ra y  i B o n y  po wróc i l i ,  bo w tej 
wyp raw ie  m o ż n a  wszystko za  z g u b i o n e  u w a ­
ż a ć ,  co n ie  powróci ło .

J e d e n  d z i e n n i k  t u t e j s z y  tak się wyraża 
o s tosunkach  n jiędzy Frar jcyą  a A n g l i ą ;  Z  ła- 
twością dos t rzedz m o ż na  z j awienia  się od  n ie ­
jakiego czasu n o w ych  żywiołów n i ez god y  m i ę ­
dzy  gab in e te m paryskim a lo n d y ń s k i m ,  a ton ,  
w jakim dz ienn ik i  L o r d a  P a lm e r s to n a  o  n a ­
szej  wyprawie d o  C o ns tan t i ny  p rzemawiają,  
dosta teczn ie  o k a z u j e ,  że wszelkie oznak i  p r z y ­
jaźni  z s t rony d w o ru  angielskiego o d  czasu 
rew olucy i  l ipcowej  n ie szczeremi były.  O d  
czasu p o w r o t u  dok l rynerów  n ie  zostawało Mi-  
nis t eryurn  angielskie  w d o b r e m  p o r o z u m i e n iu  
* G ab in e te m  tuil leryjskiro.  P ocz y t a l i by śm y 
(O za na t u ra lny  w y p a d e k ,  gdyby  prassa atl- 
angielska uw ag a m i  swemi  zm ia n ę  tylko tnini-  
s t e rya lną  w Fran cy i  uskutecznić p ragnę ła .  
L e c z  któż nie dos t rzegł  od  razu źle ukrytej  r a ­
dości  z powo du  hań by  wy rządzone j  F ran cy i  
pod  Co n s ta n t i ną ?  Zapy tają  nas się owe d z i e n ­
n ik i ,  jakiem praw em chcem y powoli  wszystkie 
afrykańskie opanować  miasta .  My z naszej  
s f rony  py ta my się A n g l i k ó w ,  jakim prawem 
wy sp ę  l a le  de  F ra n c e ,  I n d y e  i Gibral t ar  o p a ­
no w al i ,  a lbo j ak iem prawem oto w tej chwil i  
San Sebas tyan opano wa ć  p ragną .  Z  tego b o ­
w i e m ,  co co dz ie nn ie  s ły sz y my ,  wnosić na le ­
ż y ,  że Angl icy  nie  myślą byna jmnie j  o o p u ­
szczen iu  San Sebas tyaou .

M e s s a g e r  w t en  sposób opi su je  d o t y c h ­
czasowe  wypadki w H isz p an i i :  G o m e z  zaprze 
Stał sp iesznego r u c h u ,  przy pomocy  k tórego 
w ciągu n ie z u p e ł n i e  tygodn ia  j e d n e g o  przy- 
był  z po łudn iowe j  A n d a lu z y i  nad E b r o .  O d  
k ilku dni  ciągle n iemal  na j e dn em  stoi rniej- 
ocu.  D n i a  10. G ru dn ia  był  w Cogo lhudo ,  
o  5 godzin od Guadalaxary.  Brygadyer  L e o n ,  
do w ód zc a  jazdy z dywizy i  A la i x a ,  stał w O -  
r eh e .  Połączy ł  o n  się z Br y g ad ye rem  B u t e  
w celu ścigania wspó ln ie  G o m e z a , który ich 
tylko o  i go d z i n y  wyprzedz i ł .  B u l e ty n  u r zę .

dow y; przesłany rządowi przez Gubernatora
G u ad a la x a ry ,  powiada ,  ż e  t r ud n o  zgadnąć 
k i e r u n e k ,  w k tó rym się G o m ez  puści ,  lecz 
zda je  się p o d o b n ą  do  p rawdy rze czą ,  że  s :ę  
przez  E b r o  chce p rzeprawić  i należeć do ob lę ­
żen ia  Biibay.  L e c z  tego n ie  tak ł atwo doka-  
*e » .fidy kilka z n a cz ny ch  oddz ia łów wojska 
przejścia przez  E b r o  st rzeże i gdy  c o dz ie nn ie  
n o w e  wojska na  zagrożo ne  wysełają miejsca.  
W  Guadalaxarze  żąda ł  G o m e z  10,000 racyi dla 
swej  piechoty a 3000 d la  jazdy.  T y m c z a s e m  
I n t e n d e n t  Guadalaxa ry  z a pe w n ia ,  że cały k o r ­
pus  jego z 4000 tylko ludzi  się składa.  W  cza- 
ste swej  ucieczki z Alc a ud e t e  ut raci ł  G o m e a  
zn a cz n ą  część swej z d o b y c z y ,  a mia no wic ie  
p ie n ięd zy .  G ło sz ą ,  że  j eden  p lu to n  g r en a -  
d ye r ów  zd oby ł  90,000 do la rów.  O  Bilbao n ie  
w ie m y  jeszcze n ic  pe w n e go .  P e w n e  wiado-  
mośc i  dochod zą  tylko do dn.  r a . ,  i o b e j m u ją  
d o m e s i e u i t  o zdobyc iu  Burcen y  p rzez Esp ar -  
t e rę .  D n ia  10. i 11, korzystali Karoliści  z p ię ­
knej  pogody  i zajmowali  się pracami ob lężn i -  
czemi  1 s tawianiem bateryi ,  z  których ciągle 
ognia  daw an o .  W i e l e  st rzałów p us z cz o no  do 
miasta ale bezskutecznie .  O b lę ż en i  t r zymają 
się s(a<ecznie i mają jeszcze żywność  na 3 ty­
godn ie .  D n  a 12 ucich ło  s t r zelanie z p o w o d u  
zbl iżania się Espar t e ry ,  T e g o  sa m e g o  dn ia  
wyj i r awiono slaiek do San S e b a s t y a n u  pro­
sząc w im ien iu  kons ty t ucy jn ego  G ene ra ł a  o 
n iektóre  na rzędzia  i p o n to n y .  ' A n g l i c y  n a d e ­
słali te r zeczy  i nad to  j e szcze , o  "dział c i ęż ­
kiego wagom ia ru  i ki lkunastu ar tyl lerzystow.  
P r a c e  o b i ę in ic ze  i t rudy wielu już Karol istów 
pozbawi ły  życia.  Z  9 oficerów od inżynieryi  
? tyłko już pozostało  5 t. j. G en e ra ł  i P u ł k o ­
wnik.  P rzybycie  b iegłych ar tyl lerzystów mo ż e  
w obec ne j  chwili  b y ć  bardzo korzystnern dla 
sprawy konstytucy jne j .  O p ró c z  armii  odwo-  
dowej  5,000 ló d z i .  która się już z E s p a n e r ą  
po łączy ła ,  p rzybywają  do n ie go  ciągle j e szcze  
n c w e  posiłki.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u , dn ia  10. Gru dn i a .

Uchwała  K or t t zó w  na wczorajszym pos iedze ­
n iu  wzg lędem wolności  d r uku  i osobis tej  wol­
nośc i  Mini st rów wielkie tu sprawiła  n ie uk on -  
centowan ie  i szesciu Mini s t rów z po w o d u  n a ­
dania irn wielkiej  władzy nazywają  tylko T r y -  
bunałe tn  sześciu.

W e d ł u g  dekretu u m i e s z c z o n e g o  w  dz i s i ej ­
szej  G a z e c i e  d w o r s k i e j  ob ow iąz an i  są w s z y ­
scy ob yw ate l e  od 17 _  50 roku wieku sw e g o  
wstępować  w szeregi  gwardy i  narodowej .

 ̂E  c o d e l  C o m e r  c i o donos i  na moc y  d z i en ­
nika j ednego  w Saragossie w yc h o d z ą c e g o ,  że  
A lb a i n  p o d  T o r r e  de  A r e v a l o  o 5 godzip  od
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San Ped ro  Manrique Łarolistowslciego wodza  
Cabrerę wraz z  24  żo łn i erz ami  i 150 końmi  
%v n ie w o lą  zabrał.

P o r t u g a l i
W e d ł u g  l i stów z L i z b u n y  z dn.  7,  Grudnia,  

n a d e s ł a n y c h  do  P a ry ża ,  zrobi ł  nadzwyczaj ,  
n y  podatek w ł o ż o n y  w Por to  na w i n o ,  bar­
d z o  przykre w ra że n ie ,  choc iaż  s i ę  środka tego  
w gw a ł to w ne j  tylko c h w y c o n o  po trzeb i e -  N a  
Ulicach u d er z o n o  w bęb n y ,  gwardya narodową  
zgromad z i ła  s i ę  i w yp raw io no  de putacyą  do  
L i z b o n y  z  o z n a j m i e n i e m ,  ż e  miasto  Por to  
n i e  przy jmie takowego  podatku.  Skoro tylko  
depdtacya  ta przybyła  do L i z b o n y  wszyscy  M i ­
n is t rowie  podali  s i ę  do  dymis sy i ;  l ecz  Królo ­
wa  n i ę  przychy li ła  s ię do ich w n io sk u ,  n i e  w i e ­
dzą c  k o m u  zaraz wydz ia ły  ich powierzyć .

P o d ł u g  dawnie j s zych  don ie s i eń  z L i z b o n y  
p a n ow ał  w E lva s i e  wjelki n ie ład z powo du  kil­
kakrotnych bu n tó w  drugiego  pułku  p i echo ty ,  
n a  który Miguel i śc i  w p ły w  swój  wywrzeć  p o ­
trafili. D n i a  20.  Lis topada przysz ło  po para­
dz i e  d o  zaciętej  kłótni  i żo ł n i erze  grozi l i  śm ie r ­
c ią  G e ne ra ło w i  s w e m u  pod p o zo re m  za trzyma­
n ia  im żo łd u .  D n i a  21.  Lis topada z bu nto w a ł  
s i ę  pułk t en  n a n o w o ,  w n a d z i e i ,  ź e  s ię z n im  
5 pułk s t rze lców po łąc zy .  A l e  g o  nadzieja ta 
zawiod ła .  Genera ł  kazał  wyruszyć  j eźdz i e  dla 
przy t łumien ia  ustawicznych  buntów.  D z i e s i ę ­
c iu  żo ł n i er z y  z a m k n i ę to  w cytadel l i  L ip pe .

N i e m e  y.
D o n o s z ą  z  H a m b u r g a  pod d n ie m  14.  Gru­

dn ia :  Os tatni emi  czasy  l i c zn e  transporty z b o ­
ża wy p ra wi o no  z  tąd do  A n g l i i ,  U d z i e l o n o  
b o w i e m  p oz w o le n ia  do w y w o z u  tamże na skła 
dach  pod królewskim zamk ie m zna jdującego  
s i ę  zb oż a  do Szk ocy i ,  gd z i e  zbiory bardzo  
w  wielu  miejscach chy b i ł y .  W  skutek tego,  
za m i e r z o n o  w y p r ó ż n io n e  zapasy w A n g l i i  na 
n o w o  uz up e łn i ć .  R z e c z  ta wyjaśnia w y w ó z  
zboża  d o  Angl i i .

D o n o s z ą  z  Bremy  pod  dn iem  14. Grudn ia :  
Do cz e ka l i ś m y  się tu bardzo o so b l iw y ch  w y .  
padkow h a n d lo w y c h .  Jest to  n i e s iyc han em  
prawie  zjawiskiem , ż e  p łody  i artykuły kolon i ja I- 

w y | azej c e n i e  stały i dotąd stoją na tar- 
g  w tanach Z j e d n o c z o n y c h ,  niż  w  Bre-  
E t f r h  ^ £Vy ° s o b !e wystawić  m o ż n a ,  i le ,  wśród
wie lki ch z°an3Zn<?tSCI’ 1 Przy na gr o m ad zo n yc h  
dł im li«t • S8C^ p r z e p a d ł o  tu p i e n i ę d z y .  P o

c e n i e  S r . .  6- W utrz ym ywa ło  aię
d z o  wi„K y , e 113 z b o i e , które dotąd  bar­
y ł o  X  WuyP adl> -  naprawi ły  w częśc i  co  
b y ło  z ł e g o ,  choc iaż  to n i e  wystarcza na powró-
« » . «  . . .  . „ . c n y c h

y ^  *yp-rawiantem zboża  na  okręty ,  już

tu m e idzie tak dobrze ,  jak z razu, poniew aż
w  części  pod n ios ły  s ię c e n y  przez  dop yty wa ­
n i e  cię za z b o ż e m ,  w czę śc i  ź e  pora bardzo  
jest  spóźn ioną .  G dy  wo d a  na W e z e r z e  cią-  
g l e  stoi w y s o k o ,  przeto us ł awn ie  przybywają  
tu okręty ob ła do wa ne  pszeni cą  z  M i n d e n ,  R in-  
te ln i Carlshaven.  Naj św ież sze  l isty z  N o w e ­
g o  Yo rk u ,  uskarżają s i ę  także na brak p i e n i ę ­
dz y .  Naj l epsze  w ex l e  w  N o w y m  Y o rk u  dy­
s k o n t o w a n e  były ze  stratą p o ' 3  od  sta na m i e ­
siąc ( 3 6  na r o k ) ,  a od  pożyczki  na obl i gi  z a ­
gran icznych  mocarstw p łacono po 5 od sta, na  
mies iąc .  Każdy ile m ó g ł  n ie  wypuszcza ł  p i e ­
n i ę d z y ,  a banki wie lką czę ść  w yd a n yc h  b a n ­
knotów,  na powrót  odebrały ,  a to aby n ie  być  
w kłopoci e  z real i zowania o n y c h .  Przemijają,  
ca stagnacia w h a nd lu ,  była  na tura lnym sku­
tkiem wszystkich tych oko l i c znośc i .

P  e r s y a.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  zawiera w  p i śmie  

z  L o n d y n u  z d.  6. b.  m.  następujące  d o n i e s i e ­
nia:  Li sty  z  g ó rn yc h  prowincyi  Indy i  aż d o  
końca Czerwca p e łn e  są powieśc i  i pog ło sek  
o  w ra że n iu ,  uczyn ionern  przez w ia d om o ś ć  o  
wielkiej  wyprawie  perskiej przeciw H e r ą l o w i  
w Afgan is tan ie .  Do s t  M u h a m m e d ,  Król  Ka­
b u l u ,  wysła ł  d w ó ch  swo ich  s y n ó w  z 4 ,000  lu-  
dzi  naprzeciw armii  perskiej z  ro z k a z e m ,  aby  
nad  zachodnią  granicą Kabulu  skutku wypra­
w y  tćj oczekiwali ] ,  i na przypadek zajęcia ł l e -  
ratu przez  Króla p ers k i e go ,  aby s i ę  do  n i e g o  
udal i  i zaprosi l i  g o  do po łą cz e n i e  s i ę  z  D o -  
s t em M u k a m i n e d t m  przec iw  R u n d s z y t o w i  
S i n g h o w i ,  i aby ws pó ln i e  woj nę  nad  I n d e m  
przeciw Sze iko m prowadzil i .  N i e  możn a  pra­
wie  wątpić ,  ź e  Król  perski t ymczasem H e r a t  
op a n o w a ł ,  ale trudno przew idz i e ć ,  jak w n i o -  
sek takowy przyjmie .  Jest  on  m ł o d y m ,  n i e ­
d o ś w ia d c z o n y m  i wojny  c h c i w y m  X i ę c i e m ,  
ktorego m o ż e  żądza s ł awy,  aby wstąpić w śla­
dy Nadira Szacha i ogarnąć  bogactwa Lahory ,  
d o  wielkich przeds i ęwz ięć  sk ło n i ,  aczkolwiek  
w e w n ę tr z n e  p o ło ż e n i e  Persyi  z takiej od legł e j  
w o jn y ,  n ie  mogące j  inieć stałej dla Persyi  ko­
rzyśc i ,  żadnego  p o m y ś l n e g o  n i e  rokuje sku­
tku. Persya  na najwyższą  żądać m o ż e  przy­
wrócen ia  władzy najwyższe j  w całym Chorassa-  
nie  i He ra c i e ;  ale każde kuszen i e  s i ę  o  przy­
w ła szc zen i e  sob i e  c zę śc i  jakiej Afga n i s tanu ,  
m o ż e  s i ę  stać s zkodl iwem dla Persyi  z p o w o ­
du n ienawi śc i  rel igi jnej  mię dzy  temi  d w o m a  
narodami .  T y m c z a s e m  wojna tniędzy Af ga na ­
mi  a Szeikatni  bynajmniej  n i e  ustała. N i h a l  
S i n g h ,  wnuk Runszy ta  S ingha ,  chciał  na p o ­
czątku L ipca  wtargnąć do  w ą w o z ó w  Kab ir-  
sk i ch ,  w iodących do  Kabu lu,  ale przez  A f g a ­
n ó w  z  wielką stratą został  pobity ,  p o d c z a s  gdy
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ci kusząc się o odzyskanie  P es za w eru  na n o ­
wo klęskę ponieśl i .  K o m p an ia  wachodnio- in -  
dyjska przypatruje się tej wojnie  z prawdziwą 
lub  po zo r n ą  obojętnością .  Na le ga n o  na  n ię  
z wielu s t ron ,  aby Dos ta  M u h a m in e d a  na n o ­
w y m  tronie utwierdzi ła  i tym spo sob em  nową 
zaporę w Afgan i s t an ie  u t w ie rd z i ł a , gdy w P er  
syi wp ływ twój  t r aci ;  ale o g r o m n e  nak łady  
zużyte  na p rzymie rze  z Per syą  ods t raszyły ją 
o d  n o w y ch  us i łowań tego rodzaju i ko rzystnie j ­
szą n ie ró w ni e  dla siebie sądzi być r ze cz y ,  że 
s ię  w I n d y a c h  w z m o c n i ,  podczas gdy państwa 
w sch od n i e  naw z a j e m  ni szczyć się będą.

P  r z  e d a ż  o w i e c  
w S i m m e n a u  p tu  Kre u tzburgsk iego  s 

mile  o d  Ke m p n a ,

Jak  dawnie j  tak i teraz rozp o c zn ie  się 
tutejsza p rzedaź ba r an ów  dn ,  2. L u te g o  
1837- aż do  którego to czasu klassyłika 
cja ba ran ów  nastąpi .  Mieszkające w dal 
szych okol icach o s o b y ,  które m n ie  ku 
pnero zaszczycają,  zap ew nia m na s ło­
w o :  i i  n i  do  tego dn ia  i i  ej godz iny  
p rzed  p o ł u d n i e m ,  żadnej  owcy  niepo-  
z b ę d ę ,  tak iż so r tyment  w całości znajdą.

S i m m e n a u ,  dn ia  20 G ru d n ia  1836.
R u d o l f  ba ron  L i i t i w i t z .

W  k s ięgam i  T .  Scherka w t en m o m e n t  w y ­
szło d z i e ł k o ,  pod ty tu ł em :

O  s t a n i e  t e r a ź n i e j s z y m
C h o d o w a n i a  m e r y n o s ó w
z krótkim wykazem wprowa dze n ia  i  ro zpo .  
wszechn ien ia  ich szczególniej  w  p ó łn oc n e j  
E u r o p i e ,  o raz  krótki wykład teraźniejszego 
b iegu  h an d l u  w e łn ą ,  przez  J.  F .  W a g n e r a  
z niemieck iego na polski język p r ze ło żo ne .  —- 
Ce n a  Z łp .  4.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia 2i« Grudnia 1836.

Tał. śgr. f«n. do Tal. «gr. fan
P s z e n i c a .  . 1 11 6 mmm I 12 ń
Z y t o  . . .  — 22 — — — 23 —
Jęczmień  .  . — 17 6 --- — 18 6
O w ie s  . . . - — ] 3 — — 14 •—
T at a r ka  .  • — 17 — _ — 18 —
G r o c h  . . .  — 27 6 --- — 28 ■—
Ziemiaki  . .  — 8 6 — — U —
Siana  ce tn a r  a 

1 1 0  S . .  .  —; 23 ,____ m mm 24 « -
S ł o m y  kopa  a  

I 2 o o  ff .  .  3 •m m 3 5 —
Masła garn iec  I 23 6 — a 25 —
Beczka sp i r y ­

tusu  . . .  14 2 0 mmm — 15 — t .

W  niedzielę dnia 1. Stycznia 1837. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 23. 
29. Grudnia 1836.

aż do

Nazwy kościołów.
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.dłiło-
PCOW*

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym 
W  kościele farnym S. Ma­

X .  Ran, Jabczyński I "
1 2 1 2 1

ryi Magdaleny . . . 
Tamie dn. 6, Stycznia

- ilz . Wróblewski
- Multyszewski

_ 3 1 1 1

S. Wojciecha . . . .  
Tamże dn. 6. Stycznia

- Kom. Barwicki
- Mans. Duliński

— 4 2 1 mmm

Bernardynów . . . .  
(Parafia Sgo Marcina.)

-  Prob. Kamieński X. Mans. Grandke 
D , 6. Stycznia dito

3 2 4 2

Franciszkanów . . . .  
(Parafia Sgo Rocha.)

- Gward. Akoliński 
D. 6. Stycznia dito

— — —- —

Dominikanów . . . .  
Tamie dn. 6. Stycznia

X, Przeor Scholz 
- Tomaszewski

X, Kraszewski —• — — — —•

W  klaszt, sióstr miłosierdzia 
Tamie dn. 6. Stycznia

Kler. Szymkiewicz 
Kozłowski

— — — — — —

W  ewangelickim $. Krzyża 
Tamie dn. 6. Stycznia

Superint. Fischer 
Pastor Friedrich

Pastor Friedrich 3 3 4 4 1

W  ewangelickim S. Piotra Rad. Ivons. Diitschke _ _ — — — —
W  kościele garnizonowym Pastor dyw, Hoyer — 2 2 i 2

Ogółem . 16 | 12 | 11 10 4


